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Filiianks zimnego
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WEDLA
* B iszk o p ta m i 

do sko nały pydw ieczor& K  
da dni upalne

Nowa organizaija
zawodowa

Ostatnio powstało w Poznaniu 
Stowarzyszanie Techników, grupu­
jące  ̂ techników zatrudnionych w po- 

nańskim samorządzie miejskim w 
ucubie około 15O osób.

Wartc podkreślić, że uposażenia 
techników zatrudnianych przez nasze 
miasto są szczególnie niskie i nowa 
organizacja lędzie musiała w pierw­
szym 'zędzie Joiragać się po jrawy 
sytuacji mateiialnej . swych człon­
ków.

P R Z E D  W Y J A Z D E M . .
Pieniądze złożone na książeczkę P K O 
można podjąć iu każdym Urzędzie Pocz:oinym

P E W N O Ś Ć  — Z A U F A N I E

Alak Niemców na Ziemie Zachodnie
, 1

g r o z i  o p a k o w a n i e m  ż * p c i : ;  g o s p o d a r c z e g o
(id  Specjalnego wysłannika ABC)

Ii! “ Jch uO fnlów , mimo gos,u d arcie  z i c  zachodnich,
sprawa °  cb zaP-w nień sunąłby bezrobocie,

wa mniejszości niem ieckiej
. “ ^niiach zachodnich wym aga 
z V ! ®Pec3alKęj czujności. Ziem ie 

cnodiiie wym agają najtroskliw

u-

S T O S U H S I  
NARDDC WOŚUOWE
Fakt głoszenia takich haseł za-

że m niejszość niemiecka nie sta­
now i w ielkiego rezerwuaru ludno 
ści. Procentow o N iem ców  ną zie­
miach zachodnich m am y p rr—łeż

6 opieki. To też ^  e s k  rzeczą ' “ * £  “ * *“  byĆ grOŹ‘
lu: «»ie wskazaną £ J ,  ,  -znl  I "*• ZdaIem y soble sprawę 2 teg°> 
r w a n i e  wszystkie! anorm al-

k l t ź T *  natvcb 2iemiach>mi ® Sta,p ■ ^ zcze stanowią przed
ków. ^ n*a PCWnycb c*3Tnni- j zaledwie 9,1 proc., ale w ielka d y - 

Rola tvr , . scyplina, fakt zorganizowania się
ich do WYodrah^ 111 -°W’ d3zenie : ludności w  wielu organizacjach za 
Wateli polskich IlI*ma, cz^ ci oby- sadaiczo dążących do jednego t*i-

m ieckiej, f a k tv nT .  ! T ! śc\ n.:e '  _ t  ™ maga “ ę  lrk i,k lk l.0t,U° ‘N iem ców m ieszkających w  
Polsce w m ów iono, że są apostoła­
mi niem ieckiego przenijcania * na 
wschód, że na nich spada odpo­
wiedzialność za prowadzenie spra 
wy niem ieckiej.

To zdy scypłhiow anie wzrasta 
jeszrze z tego powodu, żc na zie­
miach zachodnich przebyw a du­
żo obyw ateli niemiecKicli, którzy

fałszu i oołur. T  ema’ buty ’
W kilku , \  chcem y wykazać 
jących ,  tykułach' P ^edstaw ia- 

" “ «* »< ■

e ł o i T ” 1'' i f S f " 1*' n iepod lc-

d iu n  y ' ; ’ . " ’  «  st“ -
Jmltm-,, po|, k ‘  “ >“ ™ j
lecia łości po zaborcach któr ”  
swoim  oddziałyWaili,T , ’ ° rzy w 
wynarodowienia. ^ ^ r z a ii  do 

Należałoby Sadzić ia  1 • 
harodowienia „ a|e i ;  . j ,a  w >-

|0 wpływu na w SZy0Lkie objaw y 
7'. cia £osP°darczcgo ziem zachód
nich. Prow adzi się na ziemia k p t-o  - c  * ziemiach za
cm n i - b a w  szczególność w  w o 
?e'  Wztwacb'  śląskim, łódzki J  
1 pom orskim  ożywioną działalność 
* un. m iecką, nie ograniczając ;ię 
do N iem ców, ale sącząc w ukry­
ciu kropelki nieufności, niezado­
woleni!. w społeczeństwo, a otwar na nie słyszał’  
tie m ów iąc o tym, że N iem cy na- 1

zawsze przenoszą ducha niem iec­
kiego stanow ią zarazem o trzonie 
ideow o - bojowym  m niejszości 
niem ieckiej, będąc zarazem trzo­
nem propagandy ntsm ieckości.
PRiTEfcAGA GO VC- 
DAf CZA r? us CÓW

Nie ulega najm niejszej w ątpli­
wości, że nikła ilość N iem ców  m i­
mo sw ojej w ielkiej karności, m i­
m o trzonu ideow ego, nadawanego 
przez obyw ateli niem ieckich za­
robkujących  sw obodnie w Polsce

W w
tła Oji<l x cm . M tytU tyam

s h ł in f u t ,  d c  r J u m i iw  '

m e stanow iłaby jeszcze elementu 
groźnego, gdyby nie 'dalsze p rzj - 
czyny. Jedna to przewaga gospo­
darcza Niem ców na ziem iach za­
chodnich, przewaga dająca się sta 
le w e znaki, a druga to dum pin­
gowa aktja Gdańska stojącego na 
usługach ster gospodarczych n ie­
mieckich.

W  przem yśle ziem zachodnich 
52 proc. jest kapitału obcego, 
własność niemiecka stanowi 41 
proc. a w  niektórych powiatach 
doszło do tak horendalnych sto­
sunków, że tylko rum ienić trze­
ba się. Istnieje na Pom orzu p o ­
wiat sępóleńskie, gdzie Niemcy 
jzczycą  się tym  że posiadają 81 
proc. własności, przyczym  w ypa­
da podkreślić, ' że w  roku 1921 
N iem cy posiadali w  pow, sępóleń- 
skim tylko 67 p io c  własności. Na 
szczęście pow iat ten jest w yiąt • 
kiem, bo  w  inych przewaga gospo 
dsreza N iem ców jakkolw iek zaw­
sze jeszcze istnieje, pow oli się

zmniejsza, chociaż ne w takim 
stopniu, jak  by to sobie należało 
życzyć.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ
Ziem ie zacnodnie posiadają do­

brze zorganizowaną spółdziel­
czość, ' która niestety, znow u w  
większości jest niem ecką, mimo 
że udziałowcam i czasami są P o­
lacy.

W  większości dąży się jednak 
do tego, że Polakom  wyznacza się 
tylko role dostaw ców  czy odbior­
ców  spółdzielni niem ieckich, 
szczególnie rolniczych i gospodai- 
czychj a w ielkim i zyskam i dzielą 
się udziałow cy Niem cy.

Ten stan anorm alny przejm uje 
grozą ludzi m yślących Spółdziel­
czość polska czyni w praw dzie sta 
lania rozszeizenia sw ych w pły­
w ów , ale nie posiadając kapita­
łu, wlouąc za sobą upadłości róż­
nych „R oln ik ów " i „B anków  Iin­
d ow ych " z okresu inflacji, nie m o 
że zyskać dostatecznej dozy zaufa

nia, tak ^ptrzebnej w  tej akcji.
Jedyny dodatni w yjątek stano­

wią spółdzielnie rzemieślnicze, 
zajm ujące się w szczególności do­
starczaniem dla rzemiosła potrzeb 
nych narzędzi lub surowców-.

WIBM

Upraw iam y podsłuch
■;*. E Ł n t a o r n  r i i o  S f f g c h  C z y t e l n i k ó w  

I*!«Bj7,ai ósusar l a d ę  r * o l s i c ! m
W  „H a jn cie " z 8 lipca p. A. 

Einhorn zwierza się swym czy­
telnikom w artykule p. t- „M ów iąc 
m iędzy nami“ !

siedziałem subie i miałem głupie 
nyśli, jak to zrobić, ażebym mógł 

| Pp iaać ze swymi czytelnikami po- 
1 cichu, na ucho, ażeby nikt oprócz

. .. - ----- mlalo się p. E inhotnow i. 0 -
datlby wszystkim  przejaw om  ży - ^ r o z m a w ia  Lo , chciałoby się 
« a  gospodarczego zupełn.e inny j ^ zm ów ić  z żydam , seru ^ zn ie , na 
“ ieg. który podniósłby m ożliw ości 7>w ając rzeczy p0 im ieniu*: A.

f^mczasem 
serca, to1,

co pię powie 
^araz...

tak od

dzień w  fólityce  j ktoś w dizwi puka
! f ’owa nie przyniosą 
tak!

HERbnTKA

Czy • pozostałe 
szkody? irtoże

no, bez teł u i sensu kompromitować 
nasze wpływy, siły naszych stosun­
ków, znaczenie naszego stówa w 
Kołach decydujących? Ot, z takim zim 
nytn wyrachowaniem należy się od­
nosić do całej sprawy.

Tak w ięc wbrew rozsądkowi 0- 
gól żydowskich przyw ódców  rzu­
cił swe w pływ y światowe na rzecz 
obrony jednostki i... przegrał.

Ale ta zimna rozwaga jeszcze o 
jedno może się zapytać — a to jest 
może o wiele ważniejsze; jeżeli cho­
dzi o walkę o kraj, i robi się burzę o 
życie j e d n e g o  człowieka — 
czy to nie dowodzi, że ma się do

czynienia z narodem który za wyso­
ko ceni życie swoich dzieci, ażeby 
być zdolnym na łrud.te ofiary dla 
zdooycia tego kraju?..

I taki ktoś dalej będzie pytał: czy 
wid-Zano kiedy, żeby Arabowie pro­
wadzili taką szeroka kampanie o 
ułaskawieni.. Araba, który ra to sa- 
tio przewinie lie stanął przed sądem 
i został skazany na śmierć?? Czy w 
ogóle \raoowie proszą o łaskę dla 
swoich, na śmieić skazanych?

Teraz rozumiemy, czemu p. 
E inhorn chciał ze symi czytelni­
kami m ów ić pocichu, na ucho. P 
Einhorn zżyma się d a le j:

jeeżli. np. na polskim konsulacie w 
Jerozolimie akurat w dniu eg :ekucji 
wisiała flaga to Żaj;, nasza narodo- 
v« aagencja telegrafu ma, zara> mu- 
siaia naplać bezprzykładne głupstwa, 
że konsulat polski n i znak żałoby pa 
Ben Józefie wywiesił dagę, opusicro- 
na do połowy masztu??..

Po co „pap lać bezprzykładnie" 
o takich rzeczach. O tjTn pragnął 
p. L .nhorn  po cichu, na ucho po­
m ów ić ze swym i czytelnikami 
tak, żeby „n ikt oprócz nas nie 
słyszał".

Myśmy podsłuchali.

I  E R R l i r t
JPODAKŁ

ig e n r^ aDK;ubu ^dyskusyjnego Inte-
Iym J 'acującej w okresie jesien-

POLJTYCZNA
’ ■ zakończeniu sesji Senatu, odbyć 

f mD u p. marsz. Prystora herbatka 
a ,2: PruS7onyc!, parlamentarzystów, 

Sla e lfa przyb^b ma wkże p. marsz.

..O ZO N " PR ZY  P k ACY
wa obres*e letnim O .Z  N. organizo- 
cii *'urs3 polityczne na prow m -
J ’ . h u icy  te, których uczestnikami
UrzaH :,/C dz' a' acze O zonu,
nych Sa z?m i? st w ieców  publicz 
ni •’ i  -̂ast9Pienie w ieców  kursami 

jest pozbaw ione racji —  wszak 
trae?  '"cach  '.ablicznych na których 
la.u.a4 ^ o w i ć  rzeczow o i logicznie, 

dochodzi do lo/m piom itacji.
ZNóW NOWY KLUB DYSKUSYJNY
n ,T f„y Centralnej Komisji P orozu- 
c av-cze_ Związków  Pracowmr- 
wania C,Zynione s?  obecnie przygoto-- 
00 7,,’ - tore maią na celu pow ołanie 
li
nyni

^  P R A W IA C ZE " w  t e r e n i e

stath ° lacft Politycznych zwracają o-
prawiar7^agę 1,3 fakt’ że : nany ” na'  dziai “  , Poset Kamiński zapowie-
pi%ń wfi. biez- oraz na sier-
czych r 'zebrań suraw ozdaw -

ZNOW IENIE PISMA

°itatnipif ły P °g luSki- jakoby po ,,( niei audiencji przyw ódców  ,,W i-

JbzevPSk J jT ar? 1 bakerZ -ka u WŚ(3 Vi  . l<;go  —  w znow i m e miało

« 'odarczT P‘ 1 hQ ‘ ’pSkie ŻyC'° p0'c , .  arcze , w ydaw ane w  swoim  
czasie w  Łodzi.

d r  PUTEK d z i a ł a

Dr J '1 d°  ‘ ias w iadom ości. że 
j Futek w' dalszym  ciągu organi- 

f)r pow *at w adow icki i okoliczne. 
;  Sanrzjcja Dr Putka n os : nazw ę 
nie?Tllrictw& lu d o w e g o  „W y zw o le - 

. nod iaką n.rzwą są zgłaszane 
w ładz zebrania organizacyjne

a senator

„WICE'

—ZaleSZi oton'c o iyIko b hc°d2i °  ^ C'jh
-  jeżeli Iest niebezpieczćnstTo'edżl
S g t a S  S & S T S 1!  'rtf ba
pół i ćwierć - tonami. 1 akże^ie do™ 
jasno wypowiedziana myśl, bardziH 
lub mniei mgliste wyrażenie — J 
wkrótce staniesz się odpowiedzialny 
za niepopełniony grzech... Ach irdv 
byż można było rozmówić si - » ! ,
telnikiem, na ucho, tete ą tgte * w 
cztery oczy.

P. E inhorna interesuje jako ta­
ki poufny temat, sprawa w ysił­
ków św iatow ego żydowstwa, by 
uratować skazanego na śm ierć w 
Palestynie terrorystę żydow skie­
go, Ben Josepha. Nie udało się u- 
ratować.

Świeży grób męczennika z Rasz - 
Pinu, przed którym wszyscy stoimy 
“ pochylonym, głowami, nie pozwą-

P o k a z  n o v - i : z e s L e j  v w n y
WycteczKa dziennikarzy statecznych

do obozu ćwiczeń Szftoły Podchorążych Piechoty
Przed kilkoma dniami bawiła w 

obozie ćw iczeń pułku manewro­
w ego S. P. P. w Leśnej wycieczka 
sprawozdaw ców w ojskow ych, re­
prezentujących prasę stołeczną. 
U czestnicy w ycieczki pudejmowe- 
n i byli nadzwyczaj gościnnie 
przez dowództwo pułku

Po niezm iernie interesujących 
ćw iczeniach —  pokazie natar­
cia  piechoty, wspom aganej 
przez tankietki i lekkie czołg i na 
pozycje „n ieprzyjacielsk ie", u- 
czestniey wycieczki dziennikar­
skiej udali się na teren obozu, 
który położony jest wśród pięk-

la nam przejść naa nim po p.ostu do 
porządku dziennego, 'ylko się lepiej 
zagłębić w myśl poniesionej ołiary 
zagłębić się w jej znaczenia i wycią­
gnąć z tego wsKazania na 
szłość.

Akcja prowadzona dla uratowania j 
życia b. p. Szlomy Ben Josefa, byłt. 
punk em honoru świata żydowskie­
go, Zwolennicy i przeciwnicy robili 
Yszystko, ażeby go wydrzeć z rak 
kata.

Nawet sam Weizman, przywód­
ca sjonizm u, wydeptywał przed­
pokoje angielskich dygnitarzy w 
Londynie.

Kiedy chodzi o ratowanie brata od 
szubienicy, rzucamy się do akcji ra­
tunkowej, nie zastanawiając się nad 
tajnymi ubocznymi momentami, nie 
WtajaC, czy tatując jecinostkę nie wy­
stawiamy teresów ogółu na niebez 

1 pieczeństwo?
Z  góry można było wiedzieć, że 

starania spełzną na niczym.
A jeżeli tak, to po :o  było naprói-

E w jł  antena '4. fftsła Goikotza
&ąd nie da ł w ia ry  ze zn a n io m  w y w ia d o w c y

KRAKÓW, ló. 7 Byty poseł so-
-jalistyczny, Ada/m Ciołkosz. zasi-adł 

I nV ? wie oskarżonych w krakowskim 
sądzie apelacyjnym pod zarzutem o-

Ś m i e r ć
d y r e k t o r a  b i u r a  S e i a t u

w dniu 16 b. m. zmarł ś. p. 
Mam Piasecki, dyrektor B iu ra  

Senatu Stanowisko to piastował 
°d_ 1932 r. Poprzednio zm aIdy 
zajm ow ał się publicystyką i
dziennikarstwem.

Ś P- Adam  Piasecki o d z n a c z o ­
ny był „K rzyżem  W alecznych", 
orderem  „O drodzenia Polsk- 
oraa Orderem Korony Jugosło­
wiańskiej,

brązy Państwa polskiego. Według 
aktu oskarżenia Ciołkosz mial powie­
dzieć :

—  Porska na czele z Prezydentem 
Rzeczypospolitej —  to kraj wynalaz­
ców. Ostatnio wynaleźli aparat do 
przecinania zapałki ik  4 części, z po­
wodu joprowy koniunktury gospo­
darczej.

Ponadto w przemówieniu swym 
miał twuerdzić, że rząd stoi na sło­
mianych nogach, te tclicja morduje 
strajkujący! h robotników i chłopów 
i t  d.,

Sąd apelacyjny dat w.are oskarżo­
nemu, że mu wiać o wynalezieniu ma­
szynki do dzielenia zapałek przeciw­
stawiał ten wynalazek wielkim wy­
nalazkom Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. ~W motywach wyroku sad zazna­
czył, że nie daie wiary zeznaniom 
głównego świadka oskarżenia - -  wy 
wiadowcy Witkowskiego. W Ilkowski 
-.bo nie zrozumiał mów-; „ albo znie 
lcs*tałdł jego przemówienie-

się
ze

nych lasów, gdzie zapoznali 
Z ciekawymi urządzeniami 1 
wzorowym i warunkami, w jakich 
przebyw ają żołnierze.

Po zwiedzeniu obozu, odbyia 
się defilada pow racającego z ćw i­
czeń wojska., którą przyją ł inepek 
tor armii pł. gen. Bortnowski w 
otoczeniu dowództwa pułku.

W  godzinach popołudniow ych 
odbyły się rozgryw ki w piłkę ko­
szykówkę i siatkówkę. Stające do 
zaw odów  drużyny wykazały w y­
soką klasę sportową.

Na zakończenie wycieczki od- 
byłą się „rew ia " w wykonaniu
uczniów Szkoły Podchorążych Pie 
choty. Na wyróżnienie zasługu je 
doskonały chór podchorążych
„rew elersi", no, i oczyw iście
wspaniała orkiestra

N i e p r a w d z i w a  p o g ł o s k a
o zm ianach w  prze m yśle

W  związku z podaną przez 
A gencję „E ch o " pogłoską, jakoby 
prezes Związku Izb Przem ysłow o- 
Handlowych b. min. C. Klarner 
miał ustąpić z tego stanowiska i 
ob jąć jedną z ważnych placówek 
w nrzem yśle śląskim, Związek 
Izb ośw : adcza, iż pogłoska ta nie

GOSPODARCZY.
Banki mniejszości ni emieckiej 

znajdują się w  każdym  mieście. 
K ierow nicy tych instytucyj to w  
większości w ypadków  obywatele 
gdańscy lub nawet niem ieccy, 
którzy chętnie widzą u siebie Po­
laków  składających oszczędności.

Chętnie również udzielają pozy 
czek Polakom na tańszych warun­
kach, aniżeli w bańkach polskich, 
które częstokroć naw et k iedyty  
urzędowe rozprowadzają przy sto 
sowaniu wszysutich mczL wych 
utrudnień biurokratycznych.

Grozą przejąć musi ośw iadcze­
nie jednego z dyrektorów pewne­
go Danku niem ieckiego na zebra , 
niu „D eutsche Y ereiiaguug" (N ie  
inieckie z jednoczen ie), że  80
proc. oszczędzających w  instytucji 
bankow ej kierow anej przez n ieg j 
to Polacy.

Opierając się aa tym  oświadczę 
niu należy założyć, że banki nie- 
uiieckic obracają w  większości ka 
pitałami zaoszczędzonym i przez 
Poi_ków , że dochody z tego kapl 
tału obracane są na podtrzym anie 
niemieckości, że udzielania p o ­
życzek Polakom napędza nowe do 
chody do banków  niem ieckich, 
a udzielany kredyt na zakup na­
rzędzi, nawozów sztucznych itp. 
udzielany zostaje tylko w  w ypad­
ku pobrania tow arów  przez spół­
dzielnie niem ieckie —  zw iązko­
w e Dostawca spółdzielni niem iec­
kiej n. p. m leczarskiej bardzo 
łatw o otrzym a kredyt materia­
łow y  z innych spółdzielni gospo­
darczych niem ieckich stąd prze­
m ysł polski, kupiectw o polskie 
w alczyć musi z trudnościam i.

GospoJarcza przewaga Niem­
ców  w ym aga ze strony polskiego 
przem ysłu i kupiectwa, ze stro­
ny wszystkich Polaków  dużo 
w kładu i pracy. N iew ątpliw i* pra 
eu ta istnioje a jt eli nie daje re ­
alnych rezultatów, to tylko dlate­
go, że brak współdziałania czyn­
nika rządzącego

Osa

K O L C E M ?  
R 0 2

Z k . O T E  M Y Ś  ul K U  
RIF”A PUR lNNEGO

„Nie istnieje' zaś u nas t. zw. cen­
zura prewencyjna i ni! t w prasie  ̂rue 
ma obowiązku stosować się poił tym 
v zg-lędem nawer do nakazu włs .z 
administracyjnych p-zed wydaniem 
pisma drukowanego .

N o, no, niechby kio spróbo­
w a ł o d m o w 'ć  „grzecznej proś ­
bie“ w ła dz a d m in is tra cy j­
nych...

C Z Y  T ©  H I E  T E K  ?
Szefem p ro p a g a n d y  s łużby  

m ło d y c h  O Z N  zo s ła f  m ia n o ­
w a n y  w  łych  dniach p. Józef  
Białasiew icz ,p rzed  paru jesz­
cze m iesiącam i sekretarz re ­
dakcji  i redaktor odp ow ie­
dz ia ln y  ,,W arszaw skiego Dzień  
nika N a ro d o w e go ".

„ W a r s z a w s k i  D z ie n n ik  h e ­
r o d o w y "  b y ł  tym  pismem kto> 
re swego czasu ukuło p o d  n r -  
szgm adresem obelżywe akt 
sienie: „Oenerosanacia".

C z y  autorem  tego .poune-
odpow iada prawdzie i pozbaw io- j dzonka “  nie b y ł  w ypadkiem  p  
na jest wszelkich podstaw. Białasiewicz?


